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| numeru 
Bojedynczego 


Endecka prasa szaleje. — Zamknąć 
bierzmy się raz do socyalistów. 


Gra naszej reakcyi a krakowskim pogromem 
l, jasna i przejrzysta. Emdecka i endekująca 
irasa sama w znacznej mierze wywołała po- 
wm swem ustawicznem szczuciem i podżega: 

Gdy zaś pogrom wybuchł, prasa ta wrza- 
gia: „bolszewicy!” A skorp „bolszewicy“ — 
{ec potrzebne są. represye. „Quod. erat demon- 
" — jak mawiano po łacinie; to zna- 

Ry — a o to właśnie chodziło... 

Tak więc cała ta akcya składa się z 3 części: 
L podżeganie do pogromów; 2. udawadnianie, 
te Pogromy robią bolszewicy; 3. wołanie o re- 


Alet, 


m drugi dobiega. końca. Zaczyna się trzeci. 


rolę przodowniczą objął mało wprawdzie 
, ale ułtnareakcyjny emdecki „Dziennik 
i w art. „Dolerowanie zbrodni” nawołus 
ża do 
Ale 


— socyalistomi W obozie zaś 
kcyalistycznym, jak wiadomo, koncentruje się 
iud pracujący Krakowa. A więc przeciwko 
dahotnikom! Tak zamyka się szczęśliwie koło 
Mudęckie. Szczęśliwie — ho na represyach wzglę- 
len znienawidzonych robotników. a 

Gdzież logika? — pomyśli może sobie spokoj- 
ty czytelnik. — Wszak właśnie obóz. socyalisty- 
Any nietylko nie brał udziału w rozruchach, 
le z całą stanowczością potępił rozruchy. Co 
Więcej, z pewnością nie tak nie wpłynęło uspo- 
tajajgco na tłamy, jak zdecydowane stanowi- 
Ro krak. Rady Robotniczej! Krakowski zorga- 
Seer robotmik z dumą może o sobie powie- 
ze stoi obecnie pod względem uświado- 
i kultury tak wysoko. iż nie splamił się 

i krwawą robotą pogmomową. 
iez logika? — zapyta siebie spokojny, bez: 
ny czytelnik. Wszak. jeśli chodzi o to, by 
hów nie było, należy nie represye Stęgo- 
do socyalistów, lecz raczej pomagać im, 
o ostoi ergamizacyi społecznej i kultury... 

Ale tak może myśleć tylko spokojny i bezpar- 
M. czytelnik. Czarna mafia reakcyjna wie 
fobrze. czego chce, gdy pogromy składa na 
łojzzewików, zaś żąda nepresyj — na socyałi- 

. „Naprzód“ » całą siłą, jak wszyscy wie- 
Ta, starał się uspokajać wzburzone tłumy. — 
A „Dziennik Polski* pisze w numerze dzisiej: 


nCi międzynarodowi Polacy z „Naprzodu“ 
stracili snać wszelkie poczncie odpowiedzial- 
ności narodowej, prowadzą robotę destrukty- 
'wną, w skutkach swych zbliżoną bardzo do 
Toboty obcych agentów, zacłekłych wrogów 
Polski .A społeczeństwo toleruje tę zbrodnię”. 
Społeczeństwo tolerujel... Cóż ma zrobić spo- 
ństwo? Zamknąć organ robotników? Czy, 
Note urzadzić pogrom?? Nowe podżeganie i 
Kczycze! | 
Następnie „Dziennik“ nawołuje do rządów sit. 
Raj ręki, aby skończył się raz ten polski „libera- 
ikm“! Posłuchajmy tej niesłychanej perfidyi 
tadeckiego reakcyonisty: 4 
„Do bandytów przyłączają się wszelkie bojów- 
przewrotowe, które dążą do dyktatury prole- 
tu drogą tororystyoznych gwałtów. i 
Tak dalej iść nie może. Potrzebujemy silneķo 
Radu, któryby nie pobiażał zbrodniom i wpoił 
w masy przekonanie, że prawo obowiązuje 
Węzystkich i szanowane być musi, a zbrodnia, 
Rie e bezkarnie. Musimy się chwycić 
Wtrych środków profilaktycznych, szczególnie 
Bzeciw importowi bolszewickiej zarazy. 
Jagkrawym przykładem do czego prowadzi i 
kę owoce wydaje nasza tolerancya wobec 
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Kraków, czwartek 12 czerwca 1919 


Kiedyż wreszcie nastąpią represye?? 


„Naprzód“! — Dość już „liberalizmu“! 
— Zakapturzeni „bolszewicy“ z „Na- 


brzodu*, — Machinacye reakcyi. — P. Goldberg, jako „bolszewik*. — 
Zdziczenie. 


| zbrodni, jest artykuł wstępny. w sobotnim „Na- 
przodzie“, miotający obelgi na żołnierzy Halle- 

ra, stawiający ich pod pręgierzem oskarżenia o 

pogromy" itd. 

Otóż żadnej, o ile nan wiadomo, „bojówki 
przewrotowej" w Krakowie nie wykryto. „O: 
stre środki! zaś i „silny rząd“ oczywiście zosta- 
ną skierowane nie. przeciwko rzeczywistym 
sprawcom pogromu, bo tych „Dziennik“ biGrze 
skwapliwie w obronę, lecz przeciwko socyali- 
stycznym robotnikom. Zaś co do „Naprzodu“, to 
ten żadnych „obelg“ oczywiście na Hallerczy- 
ków nie miotał, lecz zażądał w imię dobra spo- 
łeczeństwa, w imię interesów Polski (koalicva!) 
itd., aby udział żomierzy w pogromie był unics 
możliwiony. Jest to z naszej strony — śmiało to 
twierdzimy — obywatelski czyn, gdyź protestu- 
jemy przeciwko krokom, szkodliwym la Pol- 
ski i deprawującym żołnierza. 

Perfidya, wywborująca uczuqie obrzydzenia... 
Teraz co do bolszewików, to należy stwierdzić, 
że ogromna część opowieści prasy kowej — 
to są głupie bajki. Weźmy jeden pnzykład. Nasi 
brukowcy przynieśli „senzacyjny rezultat" re- 
wizy na Gmzegórzkach u niejakiego Adolfa 
Goldberga. Ach, to jest straszny  bolszewik! 
"Niedarmo, brukoówcy drukują 6 nim wiaromo- 

ści grubemi czcionkami. Proszę — znaleziono 
odezwy bolszewickie, karabin manlicher, na- 
boje. Stwierdzono, że Goldberg strzelał do tłu- 
mu. Znaleziono paszporty niemiecki i ruski, 
ba — nawet pamiętniki bolszewika. Nic też dzi- 
wnego, że Goldberg pośpiesznie „zbiegł w. nie- 
wiadomym kierunku, 

Straszne rzeczy.. Wiłosy na głowie stają przy 
myśli, co by się stało, gdyby nie wykryto kry- 
jówki niebezpiecznego zbrodniarza... 

Ale oto — Goldberg osohiście przybył do re 
dakcyj krakowskich... Pokazało się, że rewizya 
| była, ale nie znaleziono nie — ani odezw, ani 

karabinu, ani „pamiętnika“. Do tłumu oczywi- 
| ście nie strzelał i wcale nie potrzebował — u- 

ciekać.. „N. Reforma" już sprostowała kłamii- 
we dłoniesienia brukowców. P. Goldberg najspo- 
| koyniej pełnił i pełni swe obowiązki kolejarza 
| dalej. Znaleziono tylko — świadectwo zaręczy» 
nowe, coprawda. w języku hebrajskim. 

Ale te bajki są potrzebne „Dziennikom Pol- 
skim". Potrzebne dla umotywowania represyj 
dia skrępowania prasy robotniczej, dla akcyi 
antyrobotniczej, antysocyallistycznej | 

Sami szczują do pogromów, potem walą po- 
gromy na „bolszewików“: a wreszcie na podsta- 
wie głupich bajek żądają kajdan dla robotnika! 

© to chodzi!! Chodzi o nagi interes klasowy! 

Chedzi o tryumf reakcyi! Chodzi o zwycięstwo 

czarnej sotni! Chodzi o Polskę reakcyjną! 

Przejrzysta gra! u 


Kraków 11 ozerwca 1919. 

Zastrzegamy się jak najenergiczmiej przeciw- 
ko tonowi, w jakim reaguje biuro prasowe przy 
armii gen. Hallera na nasz artykuł w sprawie 
ostatnich wydarzeń w Krakowie. 

Wymraszamy sobie obrzucanie naszego pisma 
zarzutami tendencyjności, mieobywatelskości. 
kłamstwa, oszczerstwa i t d. 

Sądzimy, że to biuro, używając w  swojem 
sprostowianiu takich wyrażeń obelżywych, bę- 
dących niepraktykowaną, nowością w dziedzi- 
nie półoficyalnych komunikatów — mas-dosię- 
gmaąć tem nie może, a sobie ubliża. 

Najkapitalniejsze zaś jest to. że zarzuca nam, 
iż podńliśmy rozkaz gen. Hallera, wydany je- 
szcze dnia 17 maja, w zastosowaniu do wypad- 
ków czerwcowych. 


a 


=. NAPRZÓD: - 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 


Rocznik XXVIII. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310, 

a ZEL Nr. a A 
a o na D 
eee eeann Naprzód Kraków. 


Dział inserato 


Grodzka 13, II. p. Tel, 1354, 
Konto czekowe 910. 


Ceny ogłoszeń Za miejsce wier- 
sza petitem 70 h, w nadesłan 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 


za wiersz. 


Otóż ten rozkaz nie był nam bezpośrednio znś- 
kąd znany; przedrukowaliśmy go z bieżącego w 
czasie zaburzeń numeru „N. Reformy”, która go 
zapewne od tegoż wydziału prasowego otrwy- 
mała była. * 

Każdy, kto przeczytał ten rozkaz, na którym 
nie widniała żadna data, nie mógł go sobie tłó- 
maczyć istotnie inaczej, niż jak pnzestrogę wobec 
zajść aktualnych. Jeżeli jednak to był — jak 
twierdzi ów wydział prasowy — dokument da- 
wniejszy,-to i tak dowodzi on, że gen. Haller miał 
już uprzednio pewne przykre doświadczenia z 
niektórymi żołmierzami, gdyż wydział prasowy 
nie wmówi w nikogo, że gen. Haller bez zbada- 
nia podstawności skarg — wydawałby tego ro- 
dzaju rozkaz dzienny, uwieczniający charakter 
tych skarg w aktach. Jest rzeczą miesłychaną, a- 
by z publikacyi, uczynionej wcześniej przez inne 
dzienniki, ów wydział prasowy wysnuwał wnio- 
sek, iż „Naprzód“ dopuścił się „conajmniej pro- 
wokacył" i na podstawie tej imputował nam 
że chcemy „prowokować ludność przeciwko 
wojsku". 

Nie, my chcemy właśnie, ażeby wojsko żyło 
w jaknajlepszej harmonii z ludnością cywilną 
i dlatego nie uprawiamy bałwochwalstwa wobec 
każdego umundurowamego człowieka, bo wta- 
kim traktowaniu sprawy tkwi największy zalą- 
żek demoralizacyi; wiemy z jakim rezultatem 
trzymano się takiej metody w armiach państw 
upadłych! 

Chcemy, ażeby wojsko wysoko trzymało 
zwłaszcza w chwili tak decydującej, jak okecna, 
sztandar obrońców kraju, a wszystko, coby łen 
cel obniżałe, coby świadczyła. że w wojsku są 
żywioły do tej idei niederosłe, chcemy, ażeby 
tępiono. 

System zamykania oczu, system gap w ślepą 
babkę dotego zaś mie prowadzi! 

Myśmy pierwsi współdzialali lu w Wrak wie 
w tworzeniu siurzeleckich zaczątków armii pol- 
skliej i żądamy, aby wojsko utrzymywane ojio 
możliwie w tym wysokiem napięciu d <hu. któ- 
re towarzyszyło tamtej chwali, 


PAT. (czyli polska agencya telepraf. tak .zrę 
cznie” roztelegrafował wiadomości © kraxow- 
skim pogromie z sobotniego numeru NaprZo- 
du“, iż wypadło, że „Naprzód“ stwierdza prowo- 
kacye ze stromy żydów. strzelenine z ich strony 
etc. Otóż te wiadomości były u nas podane, jako 
komunikat ze sztabu Hałera i bynajmniej nie 
były oświetleniem „Naprzodu“. A Pat skwapli- 
wie i prawdopodobnie świadomie co drugie 
zdanie powtarza —- „według „Napezoidiu”... bac 
dny proceder! 

Między innemi ofiawą Pata padł 
Ludowy“ we Lwowie. Prosimy 
sprostowanie. 


„Dziennik 
„Dziennik "o 


Rozpoczęto rokowania z Ukraińcami. 

Referat Prasowy D. W. P. domosi: 

Do pertraktacyi z ukr, delegacya dla zawie: 
szenia broni upoważniony jest z ramienia Nacz. 
Dowództwa gen. Rodziewicz. Rokowania rozpo- 
częły się 7 bm. W skład delegacyi wchodzą: pułk. 
Obertyński, pułk, Sulimirski. mjr. Maryański. 
kpt. Rozwadowski i por. Biernacki. 
| cd A dd 


Petlurowcy poddali się bolszewikom, 


Lwowskie pisma donoszą: 

Pisma moskiewskie zamieszczają wiadomości 
nadchodzące z wołyńskiego komitetu rewolucyj- 
nego o liikwidacyi petlurowskiej imprezy. 

Petlurowcy sami zaaresztowali i wydali Dol- 
szewickim wojskom cały sztab, znajdujący się 
w Równie. Wszystkie pułki, znajdujace sie w 
Równie odmówiły posłuszeństwa rozkazowi u- 
damia się na front polski i bolszewicki. 
` Komendanci pułków zostali zsaro:ztowani. 
Nastrój wśród włościan w obszarze Równa i 
Zdołbunowa wybitnie bolszewicki. 

W Równie wprowadzono już rząd rewolucyfjty. 


Węgrzy podchodzą 
do Sląska Cieszyńskiego. 


Cieszyńskie biuro prasowe donosi o zajęciu 
Rutki przez Wogrów (30 kim od granicy pol- 
skiej). Żylinę (Silein; ewakuowali Czesi wczoraj 
wieczorem. Pierwsze ewakuacyjne pocłągi cze- 
«kie przejechały dziś przez Cieszyńskie w dro- 
de ze Słowaczyzny, 

Orawa i Spisz zostaly hezpośrednio zagrało: | 
me. Polska musi oczlić je przed pożogą walki, 
jako swe ziemie. 


CZESKIE ODDZIAŁY UCIEKAJĄ DO POLSKI. 
Do pogranicznych komend polskich nad gra- 
nicą węgierską zgłaszają się rozbite oddziały 
cmeskie, prosząc o przewiezienie ich do Moraw- 
skiej Ostrawy. Oddziały te podlegają rozbrojeniu 
na podstawie prawa. międzynarodowego. 
CZESI POCIESZAJĄ SIE. 

Czeski komunikat wojenmy donosi z 10 b. m. 
że wojska czeskie zdobyły z powrotem Komorno 
ł Nowe Zamki, posunęły się na wschód od Ni- 
try o 10 klm. Komunikat przyznaje się do klęski 


pod Zwoleniem_ W walkach po stronie czeskiej 


biorą udział lotnicy francuscy. Tę chwilową 
kontrofonzywę Czesi jednak wstrzymali ze wzgłę 
dów na. oświadczenie koalicyi do rządu węgior- 


Z wschodniego frontu. 


w Galicyi wechodniej rozbrajanie hand ukra- 
łhskich, na Wołyniu utarczki patroli. Na fron- 
e litewsko-bialoruskim rozbito bolszewików 
pod. Korzaczyzną i Dudą, biorąc jeńców i zdobycz. 

Z Warszawy donoszą, że Zbaraż, Trembowia, 
Chorostków i przypuszczalnie Husiatyn znajdu- 
ją się w rękach polskich. W ten. sposób cała Ga- 
Weye wschodnia. jest już wolna od wojsk ukra- 
skich. Armia. polska stanęła i na tym froncie 
hezpośrednio wobec bolszewików rosyjskich i 
uwkrmóńskich . 


Aastra nie przyjmuje odwieść 
za następstwa traktati. 


Wiodeñ (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z St. Germain: Kamclenz państwa Renner 
przesłał dziś po południu do prezydenta konfe- 
rencyi pokojowej Clemenceau notę następującej 


Warunki traktatu pokojowego pozbawiają 
niemiecką Austryę najniezbędniejszych środ- 
mów do utrzymania jef życia gospodarczego | 
do utrzymania państwowego ładu i porządku; 
wobec tego rząd niemieckiej Ausiryi nie może 
grzyjąć odpowiedzialności za następstwa tego 
trakłatn pokojowego. | 
EO 


Echa zajść na Pradze w Warszawie. 


W rozkazie dzienmyvm naczelnika policyi Ko- 
munalnej w Warszawie z dnia 6 bm. podamo co 
następuje: 

W zwiiązku z zajściem, jakie miało miejsce 
pomiedzy żołnierzami a policyą W parku Pra- 
skim w d. 1 bm., podaje do wiadomości wyjątek 
s zamieszczonego w rozkazie komoudanta mia- 
sta z dn. 4 bm. nr. 155 rozporządzenia, mające- 
go na celu niedopuszczenie do powtórzenia się 
podobnych wykroczeń ze strony żołnierzy: Za- 
kazuje wstępu. żołmierzom do parku i lasku pra- 
skiego. Komenda odcinku zarządzi w każdą, nic- 
dzielę i święto w godzinach popołudniowych wy- 
syłemie w te miejsca patroli, które niają obo- 
wiązek każdego spotkarego tam żołnierza are- 
sowat. Polecam nadto komendaniom oddzia- 
tów nie wydawać rekruton i młodym żolmie 
room przepustek po godz. 9 wieoz, 

Komendant odcinka. zawiadomi o iym rozkazie 
komendanta pułku artyleryi wojsk gemerała | 
Hallera. 

Zdarza się bardzo często, Szczególnie nocną 
porą, że żołnienze mie stosują się do zarządzeń 
policyi komunalnej, która jest organem bezpie- 
ozoństwa, porządku publicznego, a dzieje się to 
najczęściej przy zamykamiu resiautracyj po g. 
12 w nocy, nadto przy aresztowaniu kobiet. pu- 
błicznych. Należy przeto żołnierzy dokładnie 
pouczyć, że sprzeciwianie się organom bezpie- 
smeństu a publicznego jest karygodne i że każdy 
tolmierz ma się do zarządzeń tychże zastosować. 
W razie nielegalnej czynności jakiegoś milicy- 
anta przysługuje każdeinu prawo żądać okaza- 
nia legitymacyi i zwrócenia się drogą służbową. 
do swaj komendy o dochodzenie w tej sprawie. 


wap aeeoo maa... S 


Boś jui demagogi [ony 
w hadah Robotniczych! 


ALU PPS. W Warszawie. 

Ciekawą ewolucyt przechodzi ohecnie PPS. 
b. Królestwa w stosunku do Rad del. Robotni- 
czych, międzypartyjnych. Stanęla, jak wiado- 
mo, na stanowisku międzypartyjności Rad. ale 
| mimo śwej najszczerszej woli współdziałanie a 

komunistami staje się niemożliwe! Zaczęła się 

od. Lublina, od radykalnego Lublina, gdzie PPS, 
jak wiadomo, musiała opuścić międzypartyjną. 
radę. 

Ne parę dni przed Ziel. $wiątkami odbyło się 

w Warszawie zebranie frakcyi PPS. w Warsz, 

radzie del. rob. Referowat tow. Zaremba. 

Wszystkimi głosami przeciwko 11 została 
| przyjęta uchwała, którą postanowiono złożyć 
| na plenarnem posiedzeniu Warsz. Rady Del, 
Rob. Uchwała ta bremi: ; 
Oświadczenie. 

Frakcyjne zebranie P. P. Sw W, R. D. R. o- 
świadcza: Całe półroczne doświadczenie współ- 
pracy z komunistami jasno wykazuje klasie ros 
botniczej, że występują oni przeciwko najżywo- 
tniejszym zadaniom i postulatom proletaryatu. 
R. D. R. w dołychczasowym swoim stanie, gdy 
niema żadnej podstawy pracy — nadal pozo- 
stawać nie mogą. Muszą one przyjąć określoną 
platformę akcyi, opartą na haśle niepodiegłej 
Polski socyalistycznej i postulatach klasowej 
walki o socyalizm. Partya komunistyczna roz- 
bijająca całokształt walki klasy robotniczej, s8- 
botująca akcyę w R. D, R. pozostawać dłużej 
nie powinna. Musi ona być potępioną przez ogół 
robotniczy, usunięta z tej ważnej, a obowiązu: 
jącej do pracy placówki robotniczej. Wobec po- 
wyższego frakcya P. P. S., wyrażając zgodę na 
słanawisko tow. P. P.S. w komisvi zjazdowaj 
R. D. R. zgadza się z ich żądaniem zwołanie. 
narady większych R. D. R. i domega się od niej 
i swych na miej przedstawicieli ustalenia zasad 
istnienia &@. D. R. baz wichrzeń i demagogii ko- 
mnuunistycznej. 

Nastepnie ppsowcy udali się na plenarne po- 
siedzenie warsz. rady del. robot. 

W imieniu P. P. S. zabrał głos tow. Zaremba, 
omawiając sprawę dotychczasowej wspólnej 
„pracy w R. D. L. z imnemi frakcyami i pod- 
kreślając dobrą wolę irakcyi P. P. S. Wykazał 
w swem przemówieniu taktykę komunistów, po 
legającą wyłącznie na nieustannych napaściach 
na P. P. S., całkowitą bezowocność działalności 
Rad; prskazał na wręcz rzkodliwą dla klasy To: 
kotniczej działalność tych Rad, gdzie komuni- 
stom udało się tą lub inną drogą sprowokować 
krwawe wypadki (Zagłębie, Kalisz): wreszcie 
zaznaczywszy dzisiejszy żywiołowy coraz to 
bardziej wzmagający Się w szewokich masach 
robotnicych nastrój wrogi wichrzeniom i anir- 
chistycznej dziaałlności komunistów, skr2ślił 
plan hwórczej pracy i odczytał w imieniu trak- 
cyi podane wyżej oświadczenie. 

KA komuniści uniemożliwiają sami współ- 

raco ze sobą nawet takim zwolennikom mięs 


RAT DŻ, rad jak tow. Zaremba. Ppsowcy | 


mają już dość nieprodukcrjnego „użerania, siq“ 
z komunistami w Radach. Zbyt wiele jest twór- 
czej pracy DZA nami! 


Kołczak bez maski. 


, Reakcya na wewnątrz, podbój na zewnątrz. 
Odpowiedź admirała Kałezaka na warunki 


postawione mu przez koalicyę, pod którymi ta. 


ostatnia byłaby ewentualnie gotowa uznać jego 
rząd, jest tak znamienna dla planów tego „od- 


mowiciela' Rosyi, iż nie powińma ujść uwagi 
społeczeństwa polskiego. 
Żądania koalicyi dotyczyły z jednej strony | 


stosunków wewnętrznych Rosyi, z drugiej stro- 
ny stosunku jej do nowopowstałych lub two- 
, rzących się na obszarach b. imperyuam: carskie- 
| go państw narodowych. Warunki pierwszej ka- 
tegoryi miały na celu zapobiedż bezwzęlędnej 


i reakcyi w rawie zwycięstwa Kołczaka. Ten osta- 


tni miał się zobowiązać do zaniechawia restau- 
racyi caratu, do pozostawienia włościanom da- 
wanej ziemi obszarników, 
konstytuanty. Ponieważ żaś przeprowadzenie 
nowych wyborów jest obecnie w czasie dającym 
się przewidzieć niepodobieństwem, przeto koali- 
cya żądała od Kołczaka zwołamia kanstytuaniy 
wybranej w r. 1917 i rozpędzonej przez bolazec 
wików. 

Komunikat PAT nie podaje odpowiedai kol- 
czaka na żądanie ententy w sprawie caratu i 


| gruntów włościańskich. Wiadomem jest tylko 


wreszcie do zwołania | 


NE 


stanowisko Kołczaka w sprawie konsty pue 
Okazuje się, iż Kołczak nie chce nic słysze 
zwołaniu konstytuanity z r. 1917. 
albowiem większość w niej mieli socyalmi ori 
lueyoniśej, których Kołczak na terenie 5577 
skim usunął od władzy przez zamach stó? 

, potem okrutnie prześladował. Natomiast a 
ral przyrzeka zwołać nową, konetytuantę ar 
tylko porządok w całej Rosyi będzie przywr” jad 
ny. Przypomina to w zupełności słynne ośw: 
czenie Stałypina: naprzód porządek. potem y 
formy. Jak wiadomo, porządek udało się siol 
| pinowi przywrócić przy pomocy szubienice 
pedycyi karnyeh, lecz reform nikt migdy ” 
dział. Zwycięstwo Kołczaka oznaczałoby try 
najczarniejszej reakcyi. Dlatego cała Rosya we, 
nościowa 2 Kiereńskim na czele protes a 
gwałtownie przeciw: umnaniu rządu 

przez koalicyę 

Z polskiego punktu widzenia jeszcze ważni, 
szem jest stanowisko Kołczaka wobec E 

wyzwoleńchych narodów wchodzących 
wojną w skład rosyjskiego imperyurm. seas” 
tylko niepodległość Polski Kołczak gotów Ło 
uznać zgodnie z manifestem tyniczasowego p 
du rosyjskiego z 30 marca 1917. Wiadomo Taste 
dnaik. że ów manifest zawierał doniosłe odr] 
żenia, przesądzał „wolny Związek wojsko”, 
Polski z Rosyę, przedewszystkiem zaś reduk,, 
wał Polskę do granie ściśle etnograficznych 
w pojmowaniu *rosyjskiem, wedle 
Chełmszczyzna, Podlasie, Galilcya, Wschodn” 
to ziemie rdzennie rosyjskie. To samo 
żenie co do granic wschodnich Polski 
także Kołcrak. 

Oczywiście o uznaniu niepodległości 
Botwy i Litwy Kołczak nie chce nic ód 
Ludom tym obecuje jedynie autonomię 
panowaniem rosyjskiem. Nawet niczawie „a 
Finiandyi musi być zatwiendzona. dopiero $ ać 
przyszłą konstytuantę rosyjską. której zrób 
jest wogółe w najwyższym stopniu prob al 
tyczne. Zresztą konstytuanta złożoma ze uż 
lenników Kołczaka. Sazonowa i innych 
cyomistów nie zgodziłaby się napemno na 
wanie Finlandyi od Rosyi. 

Odpowiedź Kołczaka jest może po mróli ` 
cnego rządu francuskiego, natomiast w 
ku do Anglii i Ameryki est prawdziwą 
kacyą. Nie podobna przypuścić, ażeby te 
stwa zgodziły się w takich warunkach na 
nie rządu Kołczaka. Wszyscy sąsiedzi 
przedewszystkiem Polacy, są pr 
go się mają spodziewać w razie trynmiu 
skiej reakcył nacyonalistycznej. Wobec 
brak słów dla napiętnowania agitacyi A 
lofilskiej, którą od pierwszego czasu u 
prasa endecka przy poparciu „Kuryerk8” 
„Nowej Reformy“. 


Uroczysty pochód w Wilnie. 


Dnia 1-go bm. olbrzymi, 30 tysięcy w 
| Gród, poprzedzany przez oddziały i 
wojskowe, ruszył na cmentarz na pah e o | 
cześć poległym. Wygłoszomo liczne prze NA 
nia, poczem wysłano depesze do Sejmu i do N 
czelnmika Piłsudskiego. 

Druga z tych depesz brzmi: 

„Zgromadzeni: Wimiamie w ilości tered A 
tysięcy nad mogiła hratmią żołnierzy pol 
przy zdobywaniu Wilna; ślą, ukochanema N 
azelnikowi Rzeczypospolitej Potskiej 707° 
Piłsudskiemu oraz Jego wojskom wyrazy 8 
kiej wdzięczności za uwolnienie nas od = 
rosyjskiego i wyrażają niezłommą wolę P 
łaczmości nasawsze z Polską, zapowniajeć e | 
dnocześnie, że nie pozostaniemy biernymi 


ARI 


gie” 


A 


Š 


dzami przelewu krwt praci naszvch. tecz we”. 
pinry wszyscy do szeregów, by naszą ze | 


obronić i innym bratnim narodom a, prz: 


JUTRO DNIA 11.60 CZERWCA 1919 ROKU 
ASYGNATY POLSKIEJ POZYCZKI WO: e$ 


nabywać można (po potrąceniu procent 
100 markowe. koronowe. rublowe za za 


100 7 3 2 r 9808 
10000 o > kw a e, 


Dziś po raz pierwszy występuje 


kinoteatr „Sztuka“, przy ul. Św. Jal, 


z jednem z nawybitniejszych arcydziel 5 


Kiełkujące życie | 


wspaniałymm dramatem towarz ihin w ë akta) 
budzącym podziw zarówno niezwykle inte 
jaca. treścią jak i imponującą wystu”%%* 
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ałęsz się, narodzie — reformy 
rolnej nie będzie!! 


Obszarnicy pelni nadziei. 

Obszawnicki „Czas“ donosi z Warszawy o de- 
bacie rolnej w Sejmie: 

„Mimo zgrzytów sytuacya nie przedstawia się 
zbyt niepomyślnie dla obszarników. Rad. Na- 
przodu. aczkolwiek i do optymizmu niema po- 
wodów. Wedle wszelkich danych maximum po- 
xiadania nie zostanie przynajmnięj na razie o- 
zmaczone; więcej niż wątpliwsm jest, czy punk- 
ty o dobrach kościelnych i upaństwowieniu 
lasów znajdą większość w Izbie. 

Dla losów reformy agrarnej miarodajnem bę- 
dzie w pierwszym rzędzie stanowisko dwu kiu- 
hów: Zjednoczenia ludowego i Nar. Związku ro- 
botniięzego. Jak wiadomo, zjazd ogólmo-ktajo- 
wy pierwszego z dwóch stronnictw wypowies 
dział się przeciw maximum posiadania i upań- 
stwowierniu lasów, jakoteź wziął w obronę in- 
teresy Kościoła. W tym też kierunku padną 
niewątpliwie głosy sejmowych posłów Zjedno- 
czenia. Co prawda, na tle tej właśnie kwestyi 
zaostrzył się stosunek między umiarkowanem a 
radykalnem skrzydłem tego stronnictwa. Na 
razie jednak przyjąć można, że 30 blisko głosów 
Zjednoczenia pachnie przeciw projektowi posła. 
Dąbskiago. 

Wszystko przemawia również za tem, że 
i klub N. Z. R. głosować będzie przeciw projek- 
tem, szkodliwym dla miast, których ludność 
reprezentuje. Klub ien, wzmocniony przez po- 
słów poznnńskich Mczy dziś 32 członków i zy- 
skał poważnie uietylko ilościowo, ale i jako- 
ściowo przez pmuysiąpienie doń szeregu wybi- 
tnych działaczy z Poznańskiego. Wsród nich 
znajduje się także wybrany jako bezpartyjny 
ks. Adamski. Wobec tego spodziewać się mo- 
na. że wahania, jakim kiub ten dotąd uległ, u- 
staną, i że pójdzie on teraz wywaźną drogą po- 
hayki narodowo-robotniczej, uwolniwszy się od 
torworu sacyalistycznego. - 

Ten stan rzeczą, jaki powyżej nakreśliłem, 
jest wstępem do krystalizowania się większości 
sejmowej, o której coraz więcej się mówi od 
oraBu wżawienta się w sejmie posłów poznań 
skich”. 

Tyle „Czas”, który jak widzimy jest dobrej 
myśli i wierzy. że inieresa obszarnickie nie sto- 
je tak żle. skoro poznaniacy dodali animuszu i 
glosów prawicy a zabierają się do majoryzo- 
wania starej grupy NZR. „Czas” ma nadzieję, 
mawej „skrrystalizowania się“ słałej więk: 
szości Sejmowej która pod wodzą poznania-, 
ków i wypróbowamewo p- Ntaniszkisa zabierze 
się ochoczo do ratowaria zagrożmiej wielkiej 
własności ziemskiej. 

Na to w krótkiej odpowiedzi dwie uwagi. 

1. Rachuby „Cząsu” na Sejm obecny nie są tak 
absolutnie już pewne. Sejm. ten rzeczywiście 
jest słaby, chwiejący itd. Mimo to w Zjednocze- 
niu nastąpiła już Secesya z Ostachowskim i 
Siawkiewiczemm. Co więcej. niewiadomo nawet, 
emy prawica Zjednoczenia (bliźniaków) skwa- 
płiwie będzie głosowała puzeciwko reformie ~- 
nowe wybory być może niedaleko! Nawet po- 
słuszni emdeccy chłopi w liczbie kiłkudziesięciu 
niewiadomo, czy nie złamią solidarności klu- 
bowej. A i w nzr. są silne prądy przeciwko re- 
akcyjnym nabytkom z poznańskiego. Jak bę- 
dzie wyglądała większość przy głosowaniu nad 
kwestrą maximum — jeszoze niewiadomo. 

2. Przypuśćmy jednak, że ohecnv Sejm będzie 
niezdolny do uchwalenia reformy rolnej, rady- 
kałuej. 

Jest to rzecz zupełnie możliwa. Co z tego wyni 
knie? Wyniknie tylko żywiołowy ruch prze- 
<iwhko obecnemu Sejmawi! Ten ruch już daje 
wię skonstałować. Jest lo naiwnością — pirzypu- 
mnczać, że lud będzie spokojnie patrzał na ta, 
jak — „dzięki“ endekom i przewrolnej takty- 
ce Witosa — Sejm będzie obala? reformę rolną. 

Już dzie rozbrzmiewa szeroko hasło: nowe 
wykory! Utrąćcie teraz, panowie. reforme rol- 
ną. a ruch stanie się żywiołowym niepowatrzy” 
manym. Cóż osiągnięcie. panowie? Oczywiście 
tylko bardziej radykalną reformę! 

Mylą się pp. obszarnicy. jeśli sądzą. że lud 
bez końca z nabożeństwem będzie spoglądał na 
ten Sejm. który jak dotychczas dawał mu prze- 
ważnie — represye... 


» e 
Z pokłosia sejmowego. 
Dowcipnie.. PP. biskupi nie tylko zaopono- 
wali przeciwko temu, ażeby dobra kościelne 
mogły - narówni z innemi obszarami — przejść 
do nga lych, którzy rolę upmowieją. tecz przeszli 


NAPRZÓD 


do „ofensywy“ i zażądali, aby im dziś zwróco- 
no | te posiadłości, które utwacili byli za. rzą- 
dów zaborców. 

Grozili wojna religijną oraz „rozrzewniąłi” 
tem, że... ojciec św. zmartwiłby się. 

Czy pp. biskupom się zglaje, że chwila dzisiej- 
sza nie jest dość poważną, ażeby z takimi ar- 
gumentami występowali w debacie nad jedną z 
najbardziej palących reform? 

Faryzeusze.. Fndecva wywałałp była w sej- 
tnie pospolitą burde przeciwko tów. posławi Mo- 
raczewskiemu notabene w momencie, gdy peb 


; nji on tunkcye marszałka Sejmu. 
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Burde p to, że i robotnicy niemieccy w Poza- 
niu zapowiadali, że nań głosy oddadzą. Tow. 
Daszyński apelował do zdrowego sensu Sejnu, 
przytaczając, w czem tu tkwić może jakieś ua- 
ruszenie interesów polskich; wszak tu nie cho- 
dzi o Niemców zewnętrznych, z którymi się wo- 
fuje, lecz o Niemców, którzy przechodzą w po- 
czet obywateli polskich i z którymi trzeba uło- 
żyć współżycie i dla których Rzeczpospolita 
polska musi stać się przybramą matką. 

Ale endecyvs huczała: Nie wolno! 

Huczała tem głośniej i tem skwapiiwiej. ze 
szeregi jej zasili endecy z republiki Korfantego. 
A popatrzmy na tę właśnie republikę, gdzie Po- 
laków z innych dzielnic wita się u progu, jako 
obcokrajowców i w biurze dla obcokrajowców 
poddaje ich się poniżającemu procederowi spe- 
cyamego meldowania się, gdzie nie przeprowa- 
dza się spolszczenia różnych urzędów, ponieważ 
nie chce się apełować do pomocy owych .„.obco- 
krajowców", a swoich brak; gdzie dotąd sio- 
sutki ze światem odbywają się przy pomocy po- 
czty o żadną pieczątkę nawet nie spolszczonej. 

A jednym z wyrazicieli „suwerenności” tej re- 
publiki jest p. Korfamty, który lat parę przez sa- 
mych endeków pietnowany Dyl jak najosrrzej 
za sprzedaż „Górnoślązaka , co mu za Imfamię 
poczytywano... 

A dzisiaj ten p. Korfanty jest cenzorem pa- 
tryotyzmu! 


= LJ " LJ LJ LJ 
Z labiryntu polityki czeskiej. 
Czesksł apetyty na Łemkowszczyzię, 

Organ czeskiego ministra wojny „Czeske Slo- 
vow Nr. 89 zamieszcza obszerny artykuł, za- 
tytułowany „Łemkowszczyzna. 

Na czele wyjaśnia ów artykul, że mowa w 
nim o pólmocno-karpackim odłamie gałęzi ra- 
syjskiej, będącym zarazem uzupełnieniem wę» 
glerskorosyjskiego plemienia osiadłego na po- 
łudnmiowych zboczach Karpat. Możnaby już da- 
tej nie czytać.. Ponieważ Czesi przyłączają do 
swej republiki Rusinów węgierskich więc 
chodzi o udowodnienie, że i Lemkowszczyzna 
powinna też przypaść w udziale Czechom. Dzi- 
siaj, tak mniej więcej ubolewa „Czeske Słowo, 
Łerakowie. którzy „popadli w zupełne jarzmo 
polskie“ są w dodatku osamotnieni: „moralne 
przynajmniej poparcie, którego dostarczała Mt- 
dowi łemkowskiemu macierzysta Rosya :csialo 
rozbite i zniszczone wskutek katastrofy Rosvi 
ì dziś ten dobry, biedny i prostoduszny lud. któ- 
rv przylgnął swem życiem do karpackich skał 
i lasów, szykuje się do rozpaczliwej ubrony, 


chcąc ocalić przynajmniej rdzeń swego życia 


narodowego przed Polakami"... 

Pesłuchajmy dalej: „Czeske Slovo“ oznajmia, 
że rosyjski“ lud Łemkowszczyzny poszedł za 
przykładem braci z tewytoryum węgierskiego i 
za pośrednictwem swej karpato-rosyjskiej Rady 
Narodowej błaga republikę  czesko-słowacką, 
aby nie opuściła go w chwili vozstrzygającej i 
poparta jego „dążemia do połączenia się w zwią” 
zku państwowym z republiką czesko-sławacką". 

A dalej znajdujemy wyjaśnienie. dlaczego to 
„cręan p. Klofącza taką goreje „slowiańską” 
miłością do Łemków? 

„Nie można zaprzeczyć —- pisze, — że przyłą- 
czenie cypłu ziemi galicyjsko-rosyjskiej, two- 
rącego t. zw. Łoemkowszczyznę, stanowiłoky O- 
gromną strategiczną i gospadarczą korzyść dla 
naszego państwa. Wszystkie ważne drogi z Gali- 
cyl, prowadzące na południe, zostałyby przez 
nas opanowane, przyczem nie ulega wąłpliwo- 
ści, że Łemkowie tworzyliby łu wierną nam 
straż. 

Naturalne bogactwa Lemkowszczyzny 54 c- 
gólnie znane; w hezpośredniej bliskości gra- 
nic Słowiaczyzny znajdują się niewyczerpane 
żródła naftowe, dalej poktady soli, węgla, Żela- 
za tudzież innych metali, a zatem wszystkie te 
Środki, kłóreby zaspokoiły uasze gospodarcze Í 
przemyslowe połrzeby w tak znacznym stopniu, 
że dowóz z zagranicy, wraz z wszystkimi swe- 
nii niedozodnościami. stałby się zupełnie zbyte- 
mrm, 
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Możliwe, że już nakliższe dni przyniosą decy" 
zyę. w której Paryż spełni postulaty Łemków. 
Nie wątpimy, że nasi reprezentanci na konfe- 
rencyi pokojowej (daioża wszelkich starań de 
poparcia żądań z taką ufnością przybywają 
cych do nas braci. Przecież w tej sprawie tkwi 
wprost interes republiki, 

Jako finał: oburzenie na jakoweś straszna re- 
presye i gwalty legionistów polskich. 

Cresi, a sprawa spiska. 

Dia przeciwdziałania zabiegom delegatów spi- 
skich i orawskich w Varyżu, domagających się 
przyiączenia polskiego Spiszu i Orawy do Pol- 
ski zorganizowali Czesi deputacrę „Słowaków 
Magórskich:, jak ich uażywają, prowadzoną 
przez żupana (starostę) spiskiege do Jana Ru- 
mana. Deputacya ta była u prez. Masaryka, pro- 
sząc o fo, ażeby zostali uratowani dla republi- 
ki czesko-słowackiej. 

Prezydent Masaryk przyrzekł , że 
ich życzenie konferencyi pokojowej. 

„Narodni Listy" tak opisują. andyencyę tej 
deputacyi u Masaryka: 

„Przyjęcie u p. Masaryka odbylo się na Zara- 
ku w sali Niemieckiej. Powitała prezydenta 
imieniem deputacyi p. Lackowa, a następnie de- 
legat Gallo. W odpowiedzi na to Masarvk pod- 
kresli? swe słowackie pochodzenie i ze wzrvus 
szeniem wspomniał o czasach, gdy jeszcze nor 
U wyszywane spodenki i rokawy. Rzek: „Dla 
Słowaków trzeba pracować. Nasi bracia walczą 
i jeszcze będą wuiczyć o Słowaczpznę, -— ale 
vszystko dolwze się dla Das skończy”. Poczem 
delegaci zaśpiewaji ulubiovą piosukę Masaty= 
ka: „Ciecze woda”. oraz „Tatusiu stary nasz”. 
i hymny narodowe. Masaryk spiewał razem z 
BOSCINI polZeM rozmawiał jeszcze godziną z 
deputacyą. 

Na cześć iych delegatów urządzono też uro 
czyste przedstawienie w „Narodnin Divadle“, 
O wspólne granice Czech z Jugosławią. 
„Narodni Listy™ w Nr. 122 zamieściły zbiorawe 
publiczne oświadczenie się kilkudziesięciu in- 
stytucyi i stowarzyszeń kulturalnych oraz gospo 
darczo-przemysłowych za utworzeniem wspól- 
nej granicy vepubliki Czesko-słowackiej 3 Ju- 
gosłewią. Oświadczenie w ważniejszych ustę- 

pach brzmi: 

„Wspólne granice Czesko-słowackiej republi- 
ki z królestwem Serbów, Chorwatów i Słoweń- 
ców stanowią konieczuy warunek hezpieczeń- 
stwa Europy. Bez tego polaczenia otwierają się 
przed Niemcami widoki polityki zaliorczej na 
południowym wschodzie Barony, te same, któ- 
re sprowadziły do wybuchu wojny wszechświa- 
towej. 

Pańsiwo czesko-słowachie bez tervtoryalnego 
połączenia z Jugostawią w gruncie rzeczy nigdy 
nie będzie w stanie uwolnienia się od gospo- 
darczej przewagi Niemiec. Idealne usiłowanie 
prezydenta Wilsona do zapewnienia światu 
trwałego pokoju, straciloby w ten sposób jednę 
ze swych głównych faktycznych gwarancpi". 

Jak widzimy impervalizm czeski wyciąga 
macki we wszystkie strony. f 

Prawda tylko, że u Czechów to się mie naZzy- 
wa imperyalizmem, tylko najczysiszą,. *deą sło- 
wiańską. 


przedłoży 


r 
Z państwa Taryby. 
Ofenzywa litewska, pomoc koalicyi, Hinden- 
bury w Rowrie, nastroje prowincji, 

Warszawska „Gaz. Polska’ otrzymuje 
wna następujące informacyce: 

Otenzywa wojsk litewskich, która zaczynała 
się niepowodzeniem, czyni w ostatnich dniach 
znaczne postępy. Zajęte zostały Uciany. Pobici 
belszewiky rozpoczęli odwrót i mają podobno 
cofać się aż za Dźwinę. 1 

W związku z tą ofenzywą rozpoczęli Litwini 
akcyę dypłomałyczną wobec ententy. Na czele 
wysłanej w tych dniach delegacyi pojecnał do 
Paryża minister wojny Morkis. Mówią. że za- 
pewniona jest wydatna pomoc ententy w po: 
staci 6-eio milionowej pożyczki oraz wyekwipo- 
wania dla wojska od Ameryki. 

Stosunki z Niemcami nie zastały jednak 
przerwane. Niedawno kawił w Kownie na wpół 
incognito Hindenburg i starał się rzad Taryby 
skłonić do wrogich kroków wehec Połski, Na 
wypadek wojny z Polską obiecał on Litwinom 
pomocniczy korpus ochotniczy złożony z Litwi- 
nów pruskich. , 

Nastrój ludności kraju wobec stanu rzeczy w 
Wilnie i. planów wynikających z wielkanocnej 
odezwy Naczelnika Polski różni się znacznie od 
nastroju Kowna, samego. Podczas gdy Kowno 
znajduje się pod dużym wpływem Tarsby. pro- 


z Ko- 


E 
A 


wincya coraz bardziej ciązy ku Wilnu i chce 
połączenia w jedną całość z calą Litwa bisto- 


uyczną. któraby niezależna hyła ol Niemiec i 
Rosyi. 


Z dziejów ugody. 


Z pówoedun aktualnej książki. 


Mamy przed sobą iom [T „Dziejów polskiej 
masl? politycznej w okresie porozbiorowymi” 


W. Feldmana. rzecz iworzacąa pewną całość. ho 
obeirnująca okres popowstaniowy Ipo r 60 do 


wybicia się uowych przdów: polskiego  soeya 
imm i narodowej demokraci, 
Ten temat zostanie zapewne 


tamie nastepny. 


OPRACOWANY W 


Dlaczego nazwaliśjuy owa książkę aktunlną? 
Ponieważ daje owa dobrze ułożony | trafnie 


śceniony obfity matervui, ilustrujący tę pochy- 
tą linię, po której staczać sie poczgla burżvazya 
(inleligońcya polska pe zawodach i represyfch 
popowsetaniewych. A obinw ten smułny za” 
ostrzać się j szcze poczyna — po klęsce Francyi. 
siratan anej w kilka lat później butem pruskim. 
(i, którzy szeptali już w ducha „veguiem” dla 


„złudnych marzeń o wydobyciu się z niewoli. 
Uznali, że pokonam: zostidu Ia okresy nieodga 


dnione jedyna możliwa orędowuiczka, jedyna 
mozliwa wskrzesicielka Polski Fimicin. 

(|| A wiec? Precz lrzelu odrzucić  warzewia! 
Zdjac pycleę z serea iw pokorze tarzat się przed 
ejłami v raseri! 


io hasło a iwed hra aes UR słoóry 
wielkho-szłacheckie. drenita nnar’, A ela 
MYsSiOWE. 
"To maso jednak. choć ma vezciką ariożność 


głosneao wypowiadania się. die jest w sfumie 
6 szerszych sferach przydwmaie doszczętnie glo 
kiórz zma joli na s.ubienicach. którzy 


stal à nir nb szukali azylu ma 


Hia Taks 


s -popniaryzowa dopiero naprawdę 
rosyjskim. Ci. 


M je [6 


któż 
usode. przyraiawiej w zaborze 


GkidYch wtlesi ró wejdinina | *iózć w Swojej 
„Cioha wej książco: „Nar. Deniokroci a... 
=moeroonAv5  denakiieso . blora, wo ozżubwch 
sure zadłbozicioł stawiała pierwsze Kroki, jako 
Zadar owale: Poelsaiystycziw. jako protest ŻA- 
dów | 74 6a rowumiosnemi lelmieBwi. 
W awa ruzgał ziemia ów prolest się był wele- 
haan 208% Jistrcznie, drugie lo właśnie. 
biepentua sarodowa delnokracya apolowała. 
glo sił nd dyw b. stara» sjo w duchu  piepodle- 
słaściowym działać wsiód ludu, wyedobywała 


sposród puiżuazii ie radi, kalniejsze bardziej 
czounme żywioły, klóre nie cheia sWwuchlce w 
boza lade a stólseh nie zaudowaluła teorya 


naoa skwitować zaa „ro- 
na faeczaade oia lemin prodnkty- 


poz: tywisiów. 
maatyczas ch 
Nu ci i ESTE polskiej, 

„ pistw sze stad 


zę da odielisk, przesz 


ALEJA 
coś 


A po niem 
się W 


ULU... 
ierżga 


GW. 


rieue pioczniejszego dla ducha narodu, niźli ów 
jad, kló zwał ilaja! Narodowa demokra- 
uyn Zaceyłłu w a a barwach uwedenlystyczn, 
MIC danje pipi sto UM sume Ma coraz 
Sge mayib. aio niej wlporayeh pizeciw ugodzie 
Yi r. i , 

Suse kę Jai M gł zain, ule snaulż | rozczyn 


vyodawy caz szorzej jednak urzenjka w krew 
kuxrżnazyi polskioj. W: dzowie ci, opierając 
pa swojej lamie niczłe:onych hojowotków poal- 
skości, a rorgwzeszając nv! stan. współdziała- 
ję dalej w osłabieniu Czyuników odporności w 
mezamizmie polskim. 

Wozhywając sie stopniowo swej uprzedniej 
kacyi hytu, wodzowie ci tembardziej usiłują. 
ihe wpływy rozszerzać. Mnogość wyznawców 
ma. im zastąnić utraczny ideal, 

A raczej jaż w nich od pewnego cząsu kiciko- 
wać poyne niysl, ażeby zainicyować ugodę nie 
jako wodzowie bez armii, jak przedtom różni v- 
btułowani ponowie. ale jako reprezentanci 
wzejrokich sfer burżuuzijnych, a po części io In- 
dowych choć {n ugode możtiwie taili) 

Termin i miejsce kiedy sie to szczagólniej u- 
jam nia b. Królestwo rek t905, 

Fu endecya a wina wviażie oferować swoj 

asługi caratowi.. Usługi w danym razie w wal 
«a z socyalizmem. Na przynętę ilustruje to podst - 
tamiam brefohńieczych walk w centrach robotni- 
«zych. Przy tej okazyi jomnaża «we zasińpy i 
sferami pmzentygłowemi. 

huchliwość na punkcie kapiowani «a sobie zwo 
lenników i nieprzehieranie w Srodkach wyka- 


wię enden niezwykk: we vchołsiej Galicyi 
po swem pojawieniu się rychiu wy zys kują spory 
votsko-ruskie, w Warszawie j irélesiwio Tuan 


gurują hece antrzydowska: dla ulatwiemia +0- 
bie opanowania drohnomieszcz nshya i chto- 


pów zawierają paki z klerrkalizmem i t. d. 


„NA PR Z 0 


Czy pomysł ich — zastąpienia ochrany w wal. 
Go z rewoiucya był nowym? 

Z obozu ugody szlacheckiej wyszła Byla w L 
18:9.zbliżona anonimowa, oferta, której autor 
misal: „Dzis gdy cała Dosya podkopana socra 
lizmem i nihilizmew. element polski może na 
dac rządowi sily do zgniocenia Lich potwornych 
lendencyi, lecz do (ego potrzeba dae im srodek 
działania” (vide książka o której wspominamy 
na czełe str 222). 

Wówczas, jeden z najwybitniejszych ugodan- 
ców, Spasowicz. pisa] z ohurzeniem: „Nie wiem, 
czy wielu pomiędzy nami znalazłoby 
wych do wystąpienia w roji politycznych agen 
tów przeciwko ujhilistom: cheę wierzyć, że 
wszystko, co szłachetniejsze odwróciłoby ste od 
takiej propozycyi z pogardą *. 

Gdy w reku 1905 z podobna propozycyą zwró- 
(Wi się da caratu endecy z ią Odmianą, 


przy tak brudnej ofercie mało już może obcią- 
żać dodatkowo. że ofiarowali sie pełnić służbę | 


żamdariiską wohęc socyalistów polskich, a nie 
zwajczać wraz z rządem nihilizm rossjski 

nie odezwal sie z obozu endeckiego żaden rów- 
nie poważny glos protestu... 

Tek jaż w tymi procesie 
niała w ich obozie opinia! 

Niew vsłuchane zostaly 
endecyi w Petersburgu. w rviwecz poszły jej u- 
godowe zabiegi dumskie. Carat zmniejszy! ilość 
posłów z królestwa przeprowadził wyodrębnie 
nie Chełmszczi 40). 

Nowa zorza zajaśniala nad eudecyq "dopiero 
po wybuchu dziś likwidowanej w ojny. Fajer- 
werkową odezwą Mikołaja Mikołajewicza, ma- 
mmea ma celu tylka w opliezu przewidywanych 
ciożkieh zapasów ostepić Polaków 1 ubGrzymae 
w hiernaści uważali za zdohycz swojej po 
Jityki. 

Wieloletni siewcy doczekali się niby plonu... 

ponieważ zaś wraz z Mikołajem numeroa- 
nom i Mikołajewiczem wszystko lo się w gruz 
rozsypało, nie wyszło na jaw, coby z tej wykry- 


rozkladówym: zarar- 


uizęi | propozycye 


tnej obieęanki petersbusskich krzywoprzysięz 
ców ujrzeli... Badź co bądz dla swego  nioskalo- 


filstwa utraciki ów akord koncowy... 

Nie chodzi nam jednak o wskazanie nicości 
ueody ondeckiej. Chodzi o to. jak strasznie zde- 
wastawal oni duszę polskiej burżuazyi i inie- 


ligcneyi gdy właśnie przed Polską po krachu 
trzech zakorców odsionity sie horyzoniy wni- 
mości, 


Ugoda rożnych szaruhelanów id. p. nie lykała 
szerszą ch warstw społeczełstw a. była za „górny. 
pod wzgledem stery. ugoda Światoclówskiich 
byłn zbyt intelektfuałistyczną dla tychże szer- 
szych warstn. dopiero endecy (uspiwszą przy 
tem swoja poprzednią działalnością czujność 
wielu jednostek nie skłonnych do rezygiacyi) 


| zdołali rozszerzyć ugodę i swulgaryzawać je. Sto- 


puiówo doprowadzili do takiego luku. źe dziś o- 


bok wiszarzanych w wysłudze ugedon ców szla- 
checkieh. obok klerykalnego przychowku, zna, 


tazł się w tej kompanii i mistrz Świętochowski. 
Cale to towarzystwo niczem nie przygotowało 


'się do wielkiego święta wolności narodu! To 
(wszystko mwarstwienia ugodowe ludzi, któ- 
rzy zwątpił byli w zmartwychwstanie Polski 

i oglądali się jemo za surogatami. które moga 


sią | 


zastąpić rzecz nie do zastąpienia! Pow imie tej 
mary niejeden z nich szarpał palokrutniej ho- 
nor Polski! 

Tplwałi na tych, ktorzy przed nimi wierzyli, 

Marylski". 

Ale endecva — to ostatnie słowa niewolił Choć 
rozszerzyła sir. jak chwasi na opustoszałem ugo- 
rze — wolność ją zmłecie! 

Śmutnem jest tylko dla zmariwychwstałej 
Polski, że okres tej wojny świałow ej. która jej 
wolność duje przypadł na Czas właśnie tak da- 
leko posuniętego spaćzenwia ducha n dużej i hądź 
co bądź wpływowej części narodu. 

I ten materyal, który tak wypróchniał ducho- 
wo w 4lmosferze niewoli, który nastrajał się 
na wieczyste znoszenie jej — dziś w wolnej Pol- 
sce za brylant smi sie nadaje! 


Uwagi o taktyce komunistów 
T wobec Sejmu i Rad miejskich. 


* tow. Frelervk Adler czyni nastę: 
zwpelnmie zgine Z Masza 


IN 


„KaMmp 
pujące shiszne uwagi, 


lakiyka: 


„łosieśmy zë wzmożeniem sily prałotaryatu. 
w jakiej formie su du Lgdzie się wyrazata, 


ta yła 


jesł dja Mas sprawa podana, DPs 

mieuzywista sita, jestesmy przekonaui, że wi- 
hory na podstawie rosyjsłkiej konstytucyj su- 
wię Fon nie ama orzyn by w niemieckiej Austrvi 
zasnutniczo junego nktalu sit, jak ten. który wi 


się goto-, 


która | muniści chcieliby na cały ten czas utrudnić lub 


meo anni a O a e an 
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dzimy, w Zgromadzeniu Narodoweru Sejmie » 
WaTeciiiohy dhróch czy «szech hezpasrodnich 
przedstawiciełł wielkiego. kapitału, ale rzecz 


decydująca, stosunek między * robotnikami. a 


włosciansami, pozaestał by prawie niezmieniony: 
Musimy się 7 tem liczyń, że niemasz takiego 


środka, któryby proletaryałowi przemysłowemu 
w calej Anstryi niemieckiej zapowniał cotkowi- 
tą władzę. Naionyast Iwożemy w stosinkowa 
najbardziej przeanysłowej Dolnej Austri zdo- 
byc większosc, a w Wiedniu Dawet większosł 
dwóch trzecich. Ale ofo komuniści wymyslili 
madry plan utrudnienia proletaryatowi zdohy” 
cia władzy przez klasę robotniczą w kraju 
Dolnej Austryl i w gminie w ten sposób, że 
agitnją za wstrzymaniem się od wyborów. 

lak się rzecz ma. z wiedeńską Rada miejską” 
Reda miejska ma być wylwana na: pięć lat. Zo" 


uniemożliwić klasie robotniczej w Wiedniu zdo- 


i bycie władzy, ponieważ nie podoba im się for- 


ma, w której to ma nastąpić. 

Wolą raczej pozostawie nadal gospodarke 
miejską w rękach cbrzescijańsko-społecznyciu 
jeżeli proletaryat nie ma zdobyć władzy w far 
mie kad robolmiczo-żodnierskich. a 

FBiey myśli jest tu bardziej niż niedorzeczny: 


jest wprost dziecinny. Bo jeżeli rzeczywiście w 


—— e R ZOO O AOI A DA ANN) AA 


najbliższym czasie Rady robotnicze miałyb: się 


stać panującą forma władzy. to len fakt; że 
prolotaryat w Wiodniu stoi u steru Rady miej- 


skiej, nie stanowiiby lecz ułatwiłhy 
zmiane. 
Czylalismy niedawna takje wyrzeczenie pew 


nego RO Tit paia mówcy: „Jesteśmy zwo 


przeszkody, 


Jennikami hasła: Cate władza Radom robotni- 
czym i PO T a wy siedzicte jeszcze w 
Sejmie“. Pówieważ. jak wiadomo, nie mesna 


siedzieć na hasłach, to socyaliści wola posńępa- 
wat jek każdy rozumny człowiek. który nie 
wynosi się, dopóki można, z mieszkania, zanim 
nie ma innego. Czyli ipnemi słowy: socvaliści 
wldiłzą swym, wrogom hurzuazyjdvia ra 
lup *=*ich narzędzi swojej akcvi i potęgi. jak 
sejm i Rady miejskie, zanim nic posiadają tep 
:zych 0 ile by Rady robotnicze i Załnierskie 
wiaty być takiemi lepszemi narzędziami. to ma: 
zna hędzie romwazać sprawę usunieciu: dawnych, 


taer 


form. Dopóki wszakże wiedeńska Rada miej- 
ska i sejm zieluski dolno-nustryacki istnieje. 
tylko głujwec. lub «drajca interesów  robotni- 


czych może się wstrzymać wi wyborów” 


O poprawę doli pracowników 
poczty i telegrafu. 
Akcya postów socyalistycznych. 

W Komisvi skharb-budzet. Sejmu na posre- 
uzetiu z b maja low. Arciszewski refenował 
sprawę unormowania płac wszystkim pracom" 
nikom poczty. telegrafu i telefonów. Tymczaso 
wo płace da pracowników z b. Królestwa i dla 
wrzymujących mniej niż. 400 koron pracowni 
ków z b. Gadlicyvi oznaczone za nzadóse tow Me- 
raczrwskiego dotat nie zostały , ureeulnwane- 
Okazuje się, iŻ w Galicyj zach. na 5300 praco- 
wników do lutego” przeciętna pensya wynosiła 
akalo 48 kcron miesięcznie. Zamiast unotmo- 
wać place czego (omagal się ogólny zjazd pras 
ceowników poczty i telegrafu, p. minisier Linde 
nważął za stosowne przyznac dla personelu Ga- 
licyi 100 300 koron dodatku miesięcznego, W. 
większości pracownicy ci w spadku pa Austrya- 
kach precują doląl iako nieetrtowi, w lutrra 
b. r. domagali sie zaliczenia ich do etatowych 
urzędników i wypłacenia zapciiogi dla kawa 
arów 500 mk. i LUR dla obarczony ch rodziną. 0- 
rąż unormowania plee w mysl zadan nuceólneku 
zjazdu i zatwierdzenia statutu. 

P, minister nn le zadania pozostał głuche ' 
nie raczył nawet przyjść na posiedzenie sejm). 
komiuisyi skarhown-budżetowej, gdzie rtecwdowa- 
no o łosie jego pracowników. 

Prawica w komisyi starała się cała sprawę 
odwlec, a% do wprowarzenia polskiej waluty 
i pragmatyki służbowej ła wszystkich pracom 


ników jrństwowych. Takie rozstrzygnięcie © 
nóżniłoby zaspokojenie siuszuych żadan prac- 


wników o krika miesięcy, jeśli nie o parę lat. je- 
dnakże dzięki gorącemu poparciu zadan praro: 
wnuików przez tow „Arciszewskiego i Diamanda 


przwica wreszcie zgodziła się na przyjęcie 
wniosku następniącego: 
Wzywa sie rzęd, w szczególności zes minisra 


poezii lelgraiów, ażeby w terminie dv utygo* 
dniowym przedstawił Sejmowi projekt tymcza” 
sowej rernlacyż płac wszystikch yracoumików 
uoczłt i tetsgralów n? obszarze Rzeczypospolitej 


Polskiej. 


Druga casé WIIOsNil: 
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„wziąwszy za podstawę do określenia płac 
pracowników  memoryał Zarządu Głównego 
Związku pracowników pocztowych z dnia 12 
maja r. b.“ 

upadła, podtrzymaina jedynie przez tow.: Ar- 
ciszewskiego i Diamanda. 

Przyjęto jeszcze jednogłośnie dwa wnioski: 

Wzywa się rząd do przedłożenia Sejmowi w 
możliwie najkrótszym czasie powszechnej pra- 
gmatyki urzędniczej wraz z planem jednolitej 
regulacyi płac urzędników we wszystkich dzie: 
tzinach administracyi państwowej; 

wzywa się rząd, aby do dni 14-tu przedłożył 
(Sejmowi propozycye co do przyznania uwzę- 
drikom i funkcyonaryuszom państwowym, © 
hok dotychczasowych dodatków, nadzwyczaj: 


nego dodatku drożyźnianego, wypłacanego aż | 


do czasu ustawowego uregulowania poborów 


ummędmiczych. 


Zgromadzenia dzielnicowe 


w Dębnikach i Płaszowie. 


Uchwalenie reformy wyborczej do gminy m. 
Krakowa dało impuls naszym towarzyszom, 
prowadzącym organizacye dzielnicowe, do zwo- 
lywaniige zebrań w. poszczególnych dzielnicach 
miasta, celem omawiania, publicznego tej newej 
zdobyczy klasy pracującej. 

Omawiane też bywają przy tej okazyi wszel- 
kie imne sprawy związane z polityką gminną, 
jak aprowizacya miasta, straż obywatelska. 
konsumy robotnicze, zwalczanie lichwy, brak 
mieszkań i w. i. Ostatnie odbyły się w Debni- 
kach (ubiegły czwartek) a także w drugi dzień 
Zielonych świąt w: Płaszowie. 

Zgromadzeniu w Dębnikach przewodniczył 
tow. Pankiewicz, referowali towarzysze radco- 
wie Dr Miler i Jasiński. Referenci omówiw- 
szy stosunki w gminie i nowouchwalone prawo 
wyborcze, dające szeroką podstawę ludowi kra- 
kowskiemu do działalności na przyszłość, we- 
zwali zebranych do przygotowawozej pracy w 
kierunku zdobycia zarządu miasta, będącego 
dzisiaj w meku katnieniczników, piekarzy i 
wszalkiego rodzaju paskarzy. 

Zebrani po przemówieniu tow. Kępińskiej, go- 
dząc się e powyższymi wywodami postanowili 
już teraz w tym celu rozpocząć agitacyę i przy- 
gotowywania do nowych wyborów. 

W tym samym cełu, a także dla omówienia 
rozruchów amtyżydowskich, zostało zmołane 
pod gołem niebem zebranie w Płaszowie, które- 
mu przewodniczył tow. Ładyga. Po scharakte- 
ryzowariu i wyjaśnieniu przyczyny :stajejących 
stosunków w państwie i w gminie przez tow. 
Jasińskiego wywiązała się dyskusya, w której 
zabierali głos tow. Kordys, Ładvga a także je- 
dna z kobiet hędących na zebraniu. Podnoszono 
skargi ma „porządki“ w Płurszowie, na zupełny 
brak tytoniu, który tylko w pasku dostac mo- 
zma, pomimo, że są aż cztery trafiki w Płaswo- 
wie. dostające przecież swój przydział, a z któ- 
rego podczas wojny obywatele miiejsoówi nie 
korzystali zupełnie. 

. Za: to u jednego z pamów komendaniów stra- 
ży obywatelskiej można nabywać cygarka po 
cztery korony i 20 hal. Poruszonwą i napiętno- 
wana zostala też sprawa dzierżawy gruntów 
gminnych, na której, jak liczono zarobit dzięr- 
żawca na biedakach. podobno 1800 kor. zatrzy- 
mrnując prócz tego jedną czwartą obszaru na 
własny użytek, 

Przy takiej gospodarce i tolerowaniu szwin- 
dłów rozmaitych a przeciwko którym rajcowie 
z Płaszowa pp. Kęsek i Erenpreis wcale nie pro- 
testują, nic dziwnego, że ludność jest rozzory- 
czoma i na przyszłość napewno postara się wy- 
brač do rady miejskiej innych opiekunów. 

Zebramie wogólności oświadczyło się pr zeciw 
| «iii i miało przebieg spokojny i powa- 
eny. 


2 oswobodzonej Kołomyi. 


(Kor. 


„Naprzodu”). 
30 maja. 

Budzimy się po siedmiu miesiącach barbarzyń- 
skiej niewoli, podyktowanej oślepłym, zwyrodnia- 
m szowinizmem. Z trudneścią prostujemy wy- 
łodzone i wynędzniałe postacie, pochylone od 
arzma w jakie wplotła nas wyrafinowana poli- 
tyka mafii austryacko-pruskiej. 

Robotnik polski nie dał się jednak zgnębić, nie 
uleg? terrorowi i smiało dzierżył sztandar polsko- 
ści Polska Rada Robotnicza pierwsza i jedyna 
zaprotestowała przeciw zaborowi Kołomyi, jako 
miasta polskiego; a w dalszym ciągu podtrzymy- 
wała polskość, urządzając odczyty, wykłady i po- 


e a e. 


NAPRZÓD" 


gadanki mimo szykan i aresztowań jej członków. 

Przewodniczący Rady tow. Jul. Łopatka trzy- 
krotnie zapoznał się z ukraińską „tolerancyą* na 
własnej skórze odczuł „pobratymstwo". 

Rewizye, zamknięcie szkół, zawieszenie polskich 
stówarzyszeń i organizacyj, zwierzęce obchodzenie 
się i głodzenie jeńców i internowanych, maltretó- 
wanie różnymi „ukazami* spokojnej ludności, ni- 
czem rząd carski — oto pokłosie siedmiomiesię- 
cznych rządów ukraińskich. _ 

Tyranizowano ducha i ciało tak, że chwilami 
traciło się wiarę we wszystko: w człowieka i ide- 
aly ogólno-ludzkie, prawdę i sprawiedliwość. Nad- 
szedł jednak kres panowania zbrodniczych prowo- 
dyrów. Dzień 24 maja wyrwał nas z brutalnej 
przemocy. Miasto Kołomyję i powiat zajęła Pol- 
ską Organizacya Wojskowa. We dwa dni później 
wkroczyły do miasta wojska rumuńskie, okupując 
linię Prutu, a częściowo i Dniestru. 


Kto nabędzie 


Je Polska Pożyczkę PafstWOWĄ 


zabezpieczorią całym majątkiem Państwa 


przed dniem 1-go lipca 1919 roku 
otrzyma 


przy wymianie posiadanej jeszcze gotowizny 


w rozmiarach nie przewyższających sumy przedstawionych 
jednocześnie asygnat w tejże walucie 


złotych polskich wiecej 


niż otrzymają ci, którzy przedłożą gotówkę do zamiany 
bez okazania asygnat. 

Arygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej, jako kaucye i 
wadya zamiast gotówki, są przyjmowane obecnie nie 
w 90%, jak dotąd, lecz 100% nominalnej wartości. 
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KRONIKA. 


PRZEJAZD PRZEZ GRANICE. Min. spraw 
wewn. wydał rozporządzenie o uregulowaniu 
ruchu granicznego. 

De czasu ostatecznego ustalenia przepisu 
o ruchu granicznym obowiązują nast. postano- 
wienia: Przejazd w kierunku jółnocy i zachodu 
dozwolony jest osobom posiadający:a paszporty 
tylko przez Mławę, Sosnowiec i Piotrowice. 
Przepustki gramiczne przewidziane w paragr. 9 
rozporządzenia z dnia 28 kwietnia 1919 będą 
wydawane na. przeciąg osmiu dni. Przepustki 
graniczne strzymać mogą osoby udające się 
zagranicę w colu pracy zarobkowej, 

WYKŁAD O STARYM KRAKOWIE (ilustro- 
wany obrazami świetlnytni) wygłosi we cawar- 
tek t2 bm. o godz. T 


i wieczorem w sali Związku 
stowarzyszeń robotydczych (ul. Dunajewskiego 
L. 5, fi pj znany historyk śrędniowiecznego 
Krakowa tow. Eugeniusz Mueller. Spodziewać 
się należy, że na ten zajmujący wieczór czm art- 
kowy, urządzony staraniem Komisyi oświato- 
wej krakowskiej Rady Robotniczej. licznie przy- 
będą towarzysze i towarzyszki, których niewą- 
tpliwie zaintercsuje Wese wykłądu, żywo i bar: 
wrie wygłoszonego przez wytrawnego prelegen- 
ta i urozmaiconego pokazami pięknych obra- 
zów świetlnych va oranie. 
ni. Wstęp wolny. 

SPRZEDAŻ RYŻU. Miejskie Biuro aprowiza» 
cyjne zawiadamia, że począwszy od środy tj. 11 
bm. sklepy miejskie i rejonowe wydawać będą 
ryż w ilości po 25 dkg na osobę w cenie 11 K za 
1 kg. Od poboru ryżu są wylączeni członkowie 
konsmmów bezpośrednio aprowizoewanych przez 
Mini tersin o Aprowizacyi. 

ŚWALNE ZGROMADZENIE STRÓŻÓW W 
| PODGÓRZU odbyło się w poniedziałek 9 czerw- 
ca.fPo zagajeniu przez tow. Jakubiaka, t. A. Ro- j 
senzwejg omówił krytyczne położenie stróżów 
domowych i wskazał na potrzebę organizacyi 
jako jedynej obrony przed wyzyskiem ze streny 
właścicieli domów. Po dyskusyi wybrano Za- 
rząd, w sklad którego weszli: jako prze sodni- 
czący tow. Jakubiak, sekrotaamz tow. Cichoń, 
skarbnik tow. Ślązak. Po wyborze zarządu u- 
chwalono następujące żądania: 1. Mieszkanie 
przy bramie į zapłatę za dzień stróżostwa; 
2. zapłatę za roboty w mieszkaniach po loka- 
torach. 3. Żaden lokator nie ima mieć klucza od 
bramy. 4. Za każdą godzinę procy n gospodarza 
w mieszkaniu należy się sitróżce © korony. 

ZNOWU PRZEPROWADZKA. Że sier urzę- 
dmiczych otrzymujemy następujące pismo: 
Przenosimy do Lwowa nasze wiadze: (Generalną 
Delegaturę a z nią oddziały administracyjny, 
aprowizacyjny i rolniczy. 
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Administrącys powinna być jednolitą i mo- 
żliwie w centrum kraju, tymczasem będziemy: 
na kresach. 

Wszystkie prawie przydziały żywnościowe o- 
trzymmujemy z zachodu przez kraków. Stąd po- 
wstanie ogromne opóźnienie załatwiania tych 
pilnych spraw aprowizacyjnych. 

A rolnictwo? Najważniejsza dzisiaj akcya za- 
gospodarowania gruntów odłogiem leżących, 
aktualną jest obecnie tylko w zachodniej Gali- 
cyi. Wprawdzie wschodnia Galicya bez porów- 
nania ma więcej odłogów, ale przed urucho- 
mieniem odbudowy, wydaubna pomoc rządu w. 
naturze, w żywych i martwych inwentarzach, co 
prędko nie nastąpi, a nie znajdą się chętni do go- 
spodarki na ogołoconych polach. 

Przeprowadźmy wreszcie jednolitą admini- 
stracyę państwa, przez podział na odpowiednie 
okręgi, a zapobiegniemy anarchii. jaką obecnie 
w państwach przez rozdzielenie władz panuje. 

Przeprowadzki te pochłaniają ogromne masy 
piemiędzy, których skarb państwa nie ma za- 
wiete. Urządzoro niedawno luksusowe apar- 
tamenta dla p. Gałeckiego kosztem kdlkudzie» 
sięcin tysięcy koron, teraz znowu drugie tyle 
trzeba będzie wydać we Lwowie. O tych olhezy- 
mich wydatkach opinia publiczna nie ma bliz- 


szych danych, gdyż gospodarujemy bez ' bu- 
dzetu! 
WYPADEK AUTOMOBILOWY. Wsooraj w 


południe jadący ul. Długą automohi! wojskowy 
Nr. 219338 omijając tramwaj podjechał szybka 
do chodnika przyczem pchnął silnie 90-latnię 
staruszkę Annę Krzemienską, która przewraca- 
jąc się uderzyła głową o kamienie. W stania 
beznadziejnym odwiezione ją do szpitala. 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Posie- 
dzenie towarzystwa. odbędzie się we środę 11 bm. 
w domu Towarzystwa lekarskiego. 

Porządek dzienuyv: Prof. Dr, Krzyształowiem: 
„O wpływie światła na skórę“. 

SEKGYA WYCIECZKOWA T-WA KRAJO- 
ZNAWCZEGO wraz z Akademickiem Kołem 
TSL. zapraszają członków swych i osoby życzę- 
te sobie współdziałać z jej celami na zebrania 
organizacyjne, które odbędzie się we czwartek 
dnia 12 czerwca b. r. o godz. 7 wieczorem w sali 
biblioteczyej Domu Akliademickiego ul. Tahło- 
nowskich |. 12, parter. 

STYPENDYA. Zarząd główny Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższych ogłasza konkurs 
na stypendyum z fundacyi im. Adama. Miekie- 
wicza dla wdów i sierót po członkach Towarzy- 
stwa. Podania należy wnosić do Zarządu Głów- 
nego Towarzystwa za pośrednictwem i opi 
Kół T. N. $. W. (Lwów Małeckiego 5) do 30. vL 
1919. 

WALNE ZGROMADZENIE STOW. POMOGY 
NAUKOWEJ DLA FOLEK im. J. Kraszewskiego 
odbędzie wię dn. 16 czerwca br. o g- wpół do % w 
miesrkanmiu p. Chołoniewskięj (Dunajewskieg 
1. W razie braku kompletu odbędzie się drug 
Wałne zgromadzenie a godz. 7 bez względy ne 
ilość obecnych: Wydział Stow. Pomocy Naukowej 
dla Polek im. J. Kraszewskiego wzywa wszySt- 
kie swe stypendystki, które dotąd nie uiściły 
swego (Hugu do spłaty tegoż na ręce p. Cholo- 
piewskiej (Kraków. Dunajewskiego 1. 1) pod 
grozą. następstw prawnych. Za Wydział: Marys 
Kiernikowia, sekretarka. 

Z RUCHU PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH. 
W Bochni dn. % bm. odbyło się zgromadzenie 
kolejarzy. Na porządku dziennym były sprawy: 
Zatwierdzenie statutu Związku Warszia vikie- 
go i dodatki drożyžniame i akcya za wypłatę 
zaległych rent. |Roferowali kolejarze Stączek, 
Packan i Górowa. Po dyskusyi uchwalono Te 
załucyę wyrażającą votum zaufania swoim di 
legatom, a p. Stączkowi podziękowanie za j 
pensysonistów 
wdów po kolejarzach. Zgromadzeni stoją na 
gruncie Związku warszawskiego i potępiają toz- 
bijaczy solidarności pracowników kołej. Męża- 
mi zaufanie i do odbierania wkladek wybramł 
zostali kol. Reguła, Peter i Romański. Po zgro- 
madzeniu kolejarzy odbyło się wielki> zebranie 
kohiet. Przemawiali p. Górowa i Roman. Oma- 
wiano ciężkie polożenie aprowizacyjne. Uchwa- 
lona domagać się utworzenia miejskiej piekar- 
ni i otwarcia konsumu robotniczego, aby w ten 
sposób przeciwdziałać amawchii, panującej w ge- 
spolarce aprowizacyjnej w Bochni. Doniagano 
się usunięcia trzech „panów“ z urzędi aprowi- 
zacyjnego a przedewszystkiem p. Pankiewicza. 

RUCH POCZTOWY NA ŚLĄSKU. Chwilowo 
zastanowiony ruch pieniężny i pakietowy na 
Śląsku cieszyńskim otwiera się ponownie, wo- 
bóc tego przyjniewanie przesyłek pieniężnych i 
paczek do urzędów pocztowych na Śłąsku eże- 
szyńskim, jakoteż i ze Śląska cieszyńskiego nie 
podlegu odtąd żadnym ograniczeniom. 
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ZWIĄZEK MUZYKÓW POLSKICH W KRA- | nierowie mechanicy. 


KOWIE. Zawiązało się w naszem mieście zrze- 
szenie muzyków zawodowych, zatrudmiouych 
w tutejszych teatrach i przedsiębiorstwach pry- 
wanych, pod nazwą: „Związek muzyków pol- 
skich w Krakowie" Jako cel swego istnienia za- 
kreślił sobie Związek ochronę interesów zawodo- 
wych członków, poprawę ich bytu a przedewszy- 
stkiem kultywowanie muzyki kameralnej i. sym- 
ionicznej, której brak tak dotkliwie miasto na- 
sze odczuwa) 

Do Związku muzyków zawodowych zgłosiło 
także akces wielu znanych i wybitnych 
w mieście muzyków amatorów. 

Chcą dać wyraz żywotności swego istnienia, 
urządza. Związek muzyków polskich w Krakowie 
w niedzielę dnia 15 czerwca 1919 o godzinie ii 
przedpołudniem w Teatrze miejskim im. Juliu- 
sza Słowackiego I. Koncert symfoniczny w skła- 
dzie przeszło 80 osób pod dyrekcyą Maryana T. 
Rudnickiego z następującym prognamem: 

Wstęp: St. Moniuszko: Uwertura do opery 
Haika". 1) E. Grieg: „Peer Gynt“ I. Suita. 
2) W Żeleński: „W Tatrach“ uwertura charak: 
terystyczna. 3) L. v. Bethoven: Symfonia  „firo- 
ica". 

Koncerty takie będzie urządzał Związek staie 
conajmniej raz w miesiącu, w niedzielę przedpo- 
łudniem. 

REJESTRACYA NIEPAŃSTWWYCH INSTY- 
TUCYI NAUKOWYCH. Celem sporządzenia do- 
kładnego spisu wszystkich polskich instyiucyi 
naukowych zarówno prywatnych jak i spolecz- 
nych w Polsce i poza. jej granicami a więc: to- 
warzystw naukowych, instytutów, pracowni, 
stacyi naukowych, zbiorów i muzeów uauko- 
wych — wzywa Ministerstwo Oświecenia Pu: 
błiczmego zarządy tych instytucyi, aby nadasia- 
ły Ministersiwu (Sekcya IV ul. Szopena 1) sta- 
tuty, sprawozdania za kilka ostatnich lat oraz 
budżety na rok bieżący. 

KONKURSY SZKOLNE, 


Min. Oświaty rozpi- 


„NAPRZÓD 


chemicy, przedzalnicy i 
, tkacze. 

j Stanowiska wd IE do objęcia w d. 1 lipca 
r. b. 

ZJAZD DROGISTÓW POLSKICH W WAR- 
SZAWIE. Rada drogistowska, jako znandata- 
ryusz II. Zjazdu Drogistów Polskich zwołuje do 
Warszawy II-ci Zjazd Drogistów Polskich na 
dnie 15, 16 i 17 sierpnia b. r. Biuro Zjazdu mies 
ści się w lokalu Drogistów Polskich w Warsza- 
wie, Złota 58 m. 3. 

UCHWALENIE USTAWY O REFORMIE MAL- 

ŻEŃSKIEJ. Jak nam droszą została już uchwa- 
lona ustawa o reformie prawa małżeńskiego. 
Ustawa dozwała tak śluby cywilne jak i ko- 
ścielne. Śluby cywilne zawiera się w urzędach 
gminnych, małżonkom dozwolone jest jedna- 
kowoż pozatem zawrzeć także ślub kościelny, 
który zawiera się we wiaściwej parafii. Ustawa 
znosi także ogramiczenia dotyczące duchow- 
nych, którym dotychczas po wystąpieniu z ko- 
Ścioła nie wolno było zawierać małżeństwa co 
obecnie jest dopuszezalne. Dozwolone jest tak- 
że małżeństwo między chrześcijanami i nie- 
chmeścijanami. Powodów do rozwodu wylicza 
$ 15 ustawy 9 jak np.: zdrada małżeńska, cho- 
roba umysłowa, inte choroby jak np. histerya, 
epilepsya itd. Ustawę tę uchwalił oczywi- 
| ście sejm czeski w Pradze. 

WJAZD NA LITWE. W celu opieki nd oby- 
watełami Litwy i ułatwienia im powrotu do 
kraju mianowamy został przez Bząd Litewski 
specyalny charge d'affaires do Spraw Konsular- 
nych w Polsce z siedzihą w Warszawie (Nowo- 
grodzka 33). Każdy wyjeżdżający do państwa li- 
tewskiego powinien obecnie zaopatrzyć się w 
odpowiednią wizę. 

ZAMIAST EWIATÓW na trumnę ś. p. Niny 
Wrókblewskiej złożyli na budowę domu dla 
dzieci robotniczych, jako cegiełkę Jej imienia: 
Wł Malinowski 10 K, Z. Rendel 10 K, R. A. 10 


suje konkurs na stanowiska: Dyrektora szkoły | K, Szopski 5 K, H. Stobbe 5 K, A. Rutkiewicz 


Rotwanda 
technicznej 


v 
w 


technicznej im. Wawelberga i 
Warszawie; Dyrektora szkoły 


Lodzi; Nauczycieli przedmiotów specyalnych w 
- szkole technicznej w Łodzi. O stanowiska te u- 
biegać się mogą inżynierowie z praktyką fabry- 
czną i i w re trzecim inży- 


| KURSA PRAWNICZE 
„ó” "karów" " „” 


Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów 

i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i iwow- 

| skiego b erzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych. 

Ha wojskowych i urzędników zastępuje w zupeł- 

ności przygotowanie indywidualne, bez poirzeby 
opuszczania miejsca pobytu. * 

Lekcye zbiorowe I indywidnalne. 
Wypożyctanie skryptów, skrutów I ustaw. 
Informacyeć i prospekta na żądanie. 

gotowanie odpo io do zmian politycznych. 
Dla Li | wiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodaw- 
stwem i adminiatracyą. 


dysia “n 
pisemny 


A Z. 


Komisaryat Naczelnej Rady Ludowej 


w Poznaniu 


poszukuje osób z wyższem wykształceniem na 
stanowiska referentów jako stałych urzędników 
państwowych. 


Pożądane są także zgłoszenia osób, któreby mo- 
gły obok swego zawodu pracować przejściowo 
także w Komisaryacie. 


Zgłoszenia piśmienne z podaniem życiorysu 
i kwalłifikacyi należy nadesłać pod adresem: 
Komisaryat Naczelnej Rady Ludowej w Pozna- 


k niu. Wydział Centralny. 


Komisaryat Nacz. Rady Ludowej. 
E a, 


1 WIELKI WYBÓR 


towarów biżuteryjno-galanteryjnych jako to: bro- 
szki, szpilki, pierścionki, odznaki polskie i syoni- 
styczne, korale, grzebienie. wstążki jedwabne oraz 


MYDŁATOALETOWE 


po cenach fabrycznych polecają 
NACHHAUSER I MOMND 

Kraków, Dietla 63. 
a=. 
Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo. 
w 


Lollie 


| Randaże r NEŻEDUKINY PĘDKA, 


«dawca: tgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


| 10 K, Dr Boł. Drobner 10 K, M. Giza 6 K, M. 
Ziembówna, 10 K. Fr. Jagoszówna 10 K, H. Kła- 
pówna 5 K, H. Januszowa 2 K, A, Kozubkowa 
2 K, M. Jasińska 2 K, Dr Móller A. 6 K, B. Bo- 
, browska 10 K, Walaszkowa 10 K, E. Haecker 
I K, d- Jasiński 1K, 5. Papiński 2 K, 2 M. Gro- || 


10 halerzy 
pory | 


zk 


(za kartkę poczłową) ko- 
sztujeWasmoj katalog, któ- 
ry Wam na żądanie bezpła- 
tnie przesłanym zostanie. 


HANNS KONRAD 


Dom wysyłkowy w BrixNr. 1674 (Czechy) 
I-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali K 7—, 9—, 
11—. Aparaty do golenia 
poniklowane K 750. Dwu- 
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12—. Maszyn- 
ki do strzyżenia włosów 
lub brody K 26:—, 28—, 
Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem 
madesłaniem należytości. Zamiana do- 
zwałona lab zwrot pieniędzy. 


Panny 


zdolne do krawieczycny 


poszukiwane za wysokiem 

D | wynagrodzeniem. Ernestyna 

Immergliick, Kraków, Domi- 
nikańska 2, II p. 


Poszukuje się 


zdolnego doświadczonego ma]- 
stra do wyrobu technicznych 
olejów, smarów ! iłuszczów. — 
Zgłoszenia pod L. K. do Dzia- 
łu inseratowego „Naprzodu“, 
PRZ AD Grodzka 13. 


brzucha, pachwiny itp. Opaski 
na gumach brzuszne przeciw 
rozmaitym _dolegliwościom 
we wewnętrznych cierpie- 
niach macicy, obwisłym brzu- 
chom, oberwen'om, latającej 
nerce i i. p. M. L. Polaczek, 
Sambor Mr. 13. 


s 


ZA POZWOLENIEM MINISTERSTWA SKARBU 


Najstersza Loterya Klasowa w Polsce. 
Polska Krajowa 


LOTERYA 
KLASYCZNA 


składać się yeiai w li. półroczu 1919 r. 
z 70.000 losów, 35.000 wygranych i 17 premii. 


SUMA WYGRANYCH: 


11 milionów 592 tysiące marek. 
Ciąynienie I. klasy dnia 14.i 16. sierpnia 1919. 
Cena losów: ósemka 10 K - ćwiartka 20 K - połówka 40 K 


Prośby o kolektury przyjmuje 
Generalna Reprezeńtacya na Galicyę i Sląsk 


WITOLD WILKOSZEWSKI 


Zgłoszenia dla niego adresować do kancelaryi adw. Dr. 


Kraków, ul. św. Anny L. 9. 


-mej wieczorem. O 


Kr. 138 


chot 1 K, W. Wasilewska 10 K, Dr J. Rosen- 
zweig 10 K. Razem 149 koron. 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁGWACEIEGO 
Środa: „Rzeczywistość". 


e~e 


e © . 
Z życia partyjnego. 

POSIEDZENIE KLUBU RADZIECKIEGO PPS. 
odbędzie się we środę 11 bm. o godz. 7 wieczór 
w sekretaryacie R. R. Dunajewskiego L. 5, II p. 

KOMISYA RADY ROBOTNICZEJ dla zwal- 
czania lichwy odbędzie posiedzenie w środę iż 
czerwca o godz. 4 wiecz. w sekretaryacie Rady 
Robotniczej. Uprasza się członków o punktual- 
ne przybycie, Prezydyuni komisyi Rady Rob. 

BACZNOŚĆ MURARZE I ROBOTNICY BU- 
DGWLANII W piatek 13 czerwca o godz. wpół” 
do 6 odbędzie się zgromadzenie. — Obecność 
wszystkich konieczna. Zarząd grupy murarzy, 

TOWARZYSZE METALOWCY pragnący u- 
częszczać do Szkoly referentów zechcą zglaszać 
się do tow. Wardęgi w Związku Stow.. Dunajew 
skiego 1. 5. III, p. codziennie od godz. 7 wiecz. 

BACZNOŚĆ CHÓRZYŚCI! W piątek 13 bm. 
próba chóru. na której omówioną zostanie II. 
wycieczka do Kobylan w niedzielę 15 b. m. — 
Punkt zbormy na stacyi. Odjazd o g. 9.30 do Za 
bierzowa. 

W KROWODRZY odbędzie się dnia 12 czerw- 
ca w sałi p. Amstera Zgromadzenie dzielnico- 
we. Porządek dzienny: 1. Wybory do Rady miej- 
skiej, +. Organizacya polityczna i konsumy ro- 
botnicze. 3. Wnioski. Referent tow. rad. miej. 
Jasiński. — Sprawy ważne. — Początek o godz. 
liczny udział uprasza 
imieniem krakowskiej Rady Robotniczej prze- 
wodniczący org. dzielnicowej tow, BZ. 3 


Niniejszem zawiadamia się, że 


bony pieniężne Jaworznickiego Gwarectwa węglowego 


muszą być wymienione w kasie tegoż Gware- 
ctwa w Jaworznie najpóźniej do dnia 25 czerwca 
br. Późniejsza wymiana nie będzie uwzględniona. 


Adwokat Dr LEON FEINER 


prowadzi kancelaryę 
| w Krakowie, ulica Zybłikiewicza L. 19, 


AUTOMOBILE MARKI „BAJA“ 


RUDOLF NOWAK; 


Kraków, ul. Grodzka L. 44. — Tel. 3541. 


przyjmuje zamówienia na nowe wózki marki „Baja“, 


e000000000000000000000000006 DadRoBeRBA ..000000000000005B 
z = lale > — ARE > kę 


cały los 80 K: 


Wilkoszewskiego. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


